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KRONICZKA 


Poniedziałek. Walka opery z drama- 
tem przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. Dyrekcja dramatu dowo- 
dzi czarno na białem, że nieslu- 
szność jest po stronie opery. 


LWOWSKA, 


Czwartek. Równie dla wyjaśnienia 
sprawy, pisze „Gazeta Narodowa*, że 
„Dziennik pa jest właściwie 
sprawcą całej awantnry i Że re- 
daktora Dziennika należałoby z 
miasta wypędzić, 


Piątek. Po tak dokładnem wyjaśnieniu 
sprawy, publiczność przychodzi do 
przekonania, Że tu istotnie ktoś ma 
słuszność a ktoś niesłuszność, 


Wtorek. Walka trwa dalej: Dyrekcja 
opery krzyczy w niebogłosy, że 
dyrekcja -dramatu zawiniła, i że 
słuszność jest po stronie opery. A ; : 

Sobota. Dyrekcja opery godzi się z dy- 
rekcją dramatu, a obie razem go- 
dzą się z komitetem. Poczem „Dzien- 
nik Polski* pisze, że „Gazeta Naro- 
dowa* jest sprzedajna, a Gazeta Na- 
rodowa, że „Dziennik Polski“ jest 
przekupnym. 


Środa. Dla wyjaśnienia sprawy pisze 
„Dziennik Polski,* że w sprawie 
tej zawiniła jedynie „Gazeta Naro- 
dowa“ — i że Gazetę należy znieść, 
a redaktora jej wypędzić z miasta. 


PISMO SATYRYCZNO-POLITYCZNE. 


Wychodzi dwa razy na miesiąc. Przedplata całoroczna z przesyłką pocztową 4 złr., półrocznie 2 zr, 50 ct., ćwierćrocznie © zir: 25, et. 


W wielkiem księztwie Poznańskiem 3 tal. 15 srgr. — We Francji, Szwajcarji i Włoszech calorocznie HH franków. — We Lwowie całorocznie 
5 złr. — Numer pojedyńczy kosztuje 20 ct. — Prenumerować można we wszystkich księgarniach. — Reklamacje nie opłacają się; listy 
przyjmują się tylko oplacóne. — TInseraty przyjmuje redakcja i ajencja dzienników A. Piątkowskiego. 


ADRES: Redakcja Szczutka, ulica Sobieskiego nr. 306 na I. piętrze. 
Administracja i Ekspedycja miejscowa i zamiejscowa w Ajencji dzienników A. Piątkowskiego. plac katedralny Nr. 9. 


|; 8 Zato, żem ci dal arende 
PILOG ; Ty buńtujesz na mnie wieś? 


da R ` P I psy wieszasz na Polakach? 
1 omedji wyborów. ; A bodajś ty Moszkn sezezł ! 
(Scena przedstawia okolicę pełną naiwności polskiej, zarosłą podstępami Pójdziesz z karczmy mociumpanie , 


ERC Jaki erakioh gonw) Pójdzież zaraz, kiedyś drab! 
U a 6 A 1". 2) Li . 


Nie chcesz w zgodzie żyć z Polakiem, 
MIESZCZANIN Niech ci jeść da pop i szwab. 
(obcierając pot z czoła). 
Ha, nareszcie sie skończyło! ARENDARZ. 
Z czoła ciurkiem cieknie pot, Aj waj mir, jasny Panie ! 
Człek zmachany , jakby zwalezył Za co ja tę biedę mam? 
Samych djabłów tysiąc rot! Szmajgełesy namawiali, 
Tfu! choć wzieli się za ręce, l tak kazał rabin sam! 
Choć szachrajstwem ciągle szli, | A szwarcć jur, a di ganef! 
Przecież Polak został posłem, Aj, wus habt ihr mir gethin? 
Nasz kandydat — górą my! A Cholera soll euch treffen ! 
Gdzież jesteście ? Gdzież sie podzial Stracę karczme, grunt i mlyn. 
Szomer - izraelo - jur? 
Ha, ha, z wstydu i ze strachu SZCZUTEK. 
Gdzieś do mysich zalazł dziur! Nie zaszkodzi wam: nauczka , 
(Daje się słyszeć przerażający zgrzyt Śgo Jura — poczem wchodzą z pła- Bardzo dobrze stalo się! 
czem: Rabbi Tiegerstein, Dr. Teufellieb i Dr. Ohn, i śpiewają Luminarzy waszych klnijcie, 
płaczącym głosem unisono): Że radzili wam tak źle. 
Aj waj mir! Aj waj mir! Puśćcie w trąbę tych co z Wiedniem 
Nischt ka sieben, nischt ka vier? ; I ze szwindlem wzieli: ślub, 
Kaaner, kaaner vin ins drei?? Bo inaczej wykopiecie 
Aj waj! gewałt! Polizei! — - Sami sobie w Polsce grób. 
SZLACHCIC Zejdźcie z wrogich dla was torów, 
(do arendarza). Z rąk niemiecką rzućcie broń — 
Toś ty Moszku agitował A Polacy zawsze zgodnie 
Za popami moskiewskiemi ? Bratnią wam podadzą dłoń! Y 


Bodajżeś się poganinie 
Na trzy sążnie zapadł w ziemi! 
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WIELMOŻNY „KALASANTY.*. 


herbu „Dobrynos.* à 


Bznowu nie wiemł, czy mam stroić minę [opozycyjną czy 
słodką |ministerjalną. Wszak człowiek wzwyczaił się już trzymać 
pótrosze z przewodnikami naszymi, bo zawsze to krew zkrwi na- 
szej, kość z kości naszej i zarazem kwintessencja rozumu nasze- 
go. A tu mocium Panie każą mi macać za programem jak ślepe- 
mu za podporą, R 

Gdy jechali do Wiednia, kombinowałem sobie tak: Nasi 
Ziemiałkowskiego nie lubią; na ministerjum się srożą; więc złą- 
czą się z każdym , kto krzyknie: „opozycja.* Ztąd wyniknie, 
kombinowałem dalej, że porozumią się z Czechami i tak wspól- 
nemi siłami przypieprzą niemało żywot centralistom. Pokazało 
gię wkrótce, że kombinowałem fałszywie, Z Czechami nawet nie 
mówili — i opozycję djabli wzięli. 

Więc kombinowałem znowu: Niezawodnie uznali za dobre 
pogodzić się z stanem rzeczy, uwierzyli w Ziemiałkowskiego , 
i przyparci do muru przez księży i żydów staną po stronie mini- 
strów. Ha, myślałem sobie, nie zaszkodzi popróbować i tej drogi. 

I ta kombinacja pokazała się do niczego i już teraz nie 
wiem nic — i nie mam już żadnej nowej kombinacji. 

Pozostaje tylko jedno przypuszczenie. Oto, że polityka nasza 
znowu błąkać się będzie, jak owca przestraszona — i że wkrótce 


e + 


die będziem mieli ani jednego przyjaciela i ani jednego Sprzy- 
mierzeńca. A wolałbym już na starość wdziać frak ministerjalny, 
jak owe bezbarwne , nijakie, słowem głupie stanowisko nie pora- 
dnych rycerzy wolności. — Odważmy się raz coś napisać na sztan- 
darze w tej walce Galicji 4 Wiedniem. Raz się zdecydujmy. 
Wieczny znak zapytania nie prowadzi do żadnego rezultatu , chy- 
ba do tego, że has wkrótce bedą mieli za hetkę-pętelkę, 


i e 


Obrazek charakterystyczny, 
(Osoby : A, B, C, D, szlachta z powiatu X.) 

Panowie A i B do pana C. Spełniamy misję niemiłą. 
Pan uraziłeś pana D, a my w jego imieniu prosimy o satysfakcję. 

Pan C. Panowie — to nie ja uraziłem, to moja żona, dali- 
bóg moja żona; ja się w nie nie wdaję. 

Pan A i B. Ależ z żoną nikt się bić nie będzie i nie może, 
Tym razem na panu cięży odpowiedzialność. Uraziłeś bardzo go- 
dnego obywatela i brata szlachcica. 

Pan C. Kiedyż-bo moi panowie, ja za młodu nigdy się nie 
biłem, ja panowie nie dowidzę; ot bądźcie łaskawi i przeproście 
go sami w imieniu mojej żony. 

Pan A i B. Propozycja dość zabawna; jednakowoż przyjąć 
jej nie możemy. Pan się bić musisz, choćby po amerykańsku. 
Niech los rozstrzygnie. 

Pan C. Zapominacie panowie, że moje stanowisko wysokie 
w powiecie nie pozwala mi ryzykować -mego życia — a zarazem 
szkoda i pana D. Zresztą, żona moja nie pozwoli. 

Pan A i B. No — to przeproś pan pana D. Będziemy po- 
średniczyć. . 

Pan C. Zgoda panowie, przeproszę —- tylko żonie nie nie 
mówcie, 

A teraz bliższe wyjaśnienie tej sprawy. Rzecz się działa pod- 
czas agitacji wyborczej. Pan D. prezes komitetu powiatowego napi- 
sal list do pana Č. z prośbą o zapłacenie pewnego procentu od 
podatku na cele agitacyjne. * 

W odpowiedzi otrzymał pan D, następujący list od pana C.: 

Szanowny Panie! Znam się na tych wybiegach. Pienię- 
dzy nie dam. Ja wiem, czem to pachnie i bardzo ubolewam, że 
szanowny sąsiad wdaje się w tak nieczyste sprawy. Radzę, byś 
pam się wycofał i nie kalat poczciwego nazwiska. Ja się znam 
na tych sprawkach i mnie w pole nie wywiedeiecie. Nie na to 
mamy autonomią, aby od szlachty lada kto pieniędzy wyłudzał. 
Sługa uniżony Pana Dobr. etc. 

Podpisano ; ©. marszałek powiatowy. 
— Obrazek ten wiernie i autentycznie skreślony , niech posłuży 
przyszłemu historykowi do zrozumienia naszych lubych stosunków, 


«b NA- 


(Poświęcona marzącym o pożyczce pruskiej.) 


Strzeżcie się, strzeżcie , dziewczęta, 
I nie przyjmujcie kólczyków 

Od zdradliwych obłudników, 

Każdy z nich łatwo przysięga, 

Ale przysiąg nie pamięta. 


Byla sobie panną. tegay 

Austrja się nazywała, 

Różnym językiem umiala 
Mówić, choć była od dziecka 
Wychowana % niemiecka. 

I na fortepianie grała, 

(Sam Strauss lekcje jej dawat) 
I każdy chętnie przyznawał , 

Że nie masz nad Austrji granie. 
Lecz poco wszystkie talenta, 
Gdy złe było wychowanie ! 
Strzeżcie się, strzeżcie, dziewczęta ! 


Kawaler się do niej zalecał, 
Na imię mu Bismark było; 
Panicz ufności nie wzniecał, 
Więc się wciąż Austrji mówiło : 
Dziewczyno, ejże! uważaj, 
Bismarkowi nie pobłażaj. 


Raz nastała nędza w domu; 
Poszły rzeczy pokryjomu 

Do zastawy. Panna płacze, 
A tu do drzwi ktoś kołacze. 


— Herein! Wchodzi Bismark gładki, 


— Pani, rzecze, chciałem kwiatki 
Przynieść tobie w podarunku ; 


Ale w dzisiejszym frasunku, 
Niż róże, sądzę, rezedy, 

jo domu nie dźwigną z biedy , 
Milsze będą ci miljony. 


— Bismarku nieoceniony ! 
Jakże ja to ci nagrodzę + 
Daremnie w głowę zachodzę, 
Nie wiem, jak ci to nagrodzę! 
| — Nie, nie, jedno uściśnienie , ` 
| Schowaj pani to w kieszenie. 
| — Jakżeś dobry, jakżeś luby, 
| Lecz ty niechcesz mojej zguby + 
| — O. nie, miła, chcę byś żyła. 
| Tak kawaler się zaklina, 
Już mu wierzyć chce dziewczyna. 


A 
Strzeżcie się, strzeżcie dziewczęta , 
I nie przyjmujcie kólezyków, 
Od zdradliwych obłudników.. 
Każdy z nich łatwo przysięga, 
Ale przysiąg nie pamięta. 
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„Lojalna historja Polska“ (napisana przez historyków 
„Szczutka* dla użytku szkół średnich) zrobiła w c. k. ministe- 
rjum oświaty bardzo dobre wrażenie. 

Co do niektórych tylko ustępów nadesłało ministerjum ną- 
stępujące uwagi : 

(Co do wstępu). Wyrażenie: „w roku 35 przed Chrystu= 
sem* należy zmienić zgodnie z duchem nowoczesnym. Sposób 
liczenia lat „przed i po Chrystusie“ jest nadto klerykalny. Ustęp 
przeto pierwszy będzie brzmiał: „Ziemie zamieszkałe obecnie przez 
c. k. Polaków należały aż do roku 1958 przed emancypacją 
żydów i t. d. jak w oryginale.* 

(Oo do okresu I). „Postępek Bolesława Śmialego z bisku- 
pem von Szczepanowski nazwał autor tendencyjnie skanda- 
lem. Bolesław Śmiały działał zupełnie w myśl ministerjum. Była 
to tylko „eine verfassungstreue Massregel.* — Przeniesienie 
jego do Bukowiny było aktem słabości ówczesnego ministerjam 
sprawiedliwości, i dla tego nie należy o tem wspominać,“ 

(Co do okresu II.). „Pisząco Jagielle winien był autor wspo- 
mnieć o przymusowem ochrzczeniu Jagiełły. Akt ten jest dowo- 
dem dzikości narodu Polskiego, który już wtenczas nie chciał nie 
wiedzieć o ślubach cywilnych, i małżeństwach mieszanych.“ 

(Co do okresu LII.). Okres ten jest wprawdzie zupełnie w 
duchu ministerjalnym napisany , jednakowoż w ostatnim ustępie 
za mało podniesiono świetność dzisiejszej epoki, w której naród 
polski po raz pierwszy występuje jako „verfassungstreu und liberal,“ 


Kwik boleśny rabina. 


Jehowo wielki, Jehowo, 

O panie! tyś mnie zasmucił, 
Dałeś mnie wrogom w pogardę 
I z Sinai piorun tyś zrzucił! 


Już nie zapalać mi tłumów 
Jak ongi sztuczną słów iskrą, 
W prochu się wala me imię, 
Proroku wielki, ty Giskro! 


Głos mój jak Jana na puszczy , 
Zgniecione silne me ramię 

Z twarzy mej maskę zerwali, 
O ojcze mój Abrahamie! 


Przy naszej wierniem stał arce, 
Wszak to widziałeś Danielu, 
Ja świata całą potęgę 
Chciałem mieć w mym Izraelu! 


A oni mówią żem celnik, 

Żem ja kuglarskiej mistrz sztuki ; 
Nie wierzcie temu prorocy 
Rothszyldy i Habakuki... 


Bom ja dla ludu pracował, 
Galicję wziąć chciał w arendę, 
Zwycięztwa chciałem zakonu, 
Lecz go oglądać nie będę!! 


Jehowo! tyś mnie pokarał , 
Plemię pokarał tyś nasze, 
Płaczcie wraz ze mną SŚchindlery, 
Wy Herbsty i Jeremjasze !!! 


Podsłuchane podczas przedstawienia trajedji: „Faust.“ 
A. Przyznam się, że „Faust* na scenie nie robi na mnie 
wielkiego wrażenia. 
Gogo: Bo też Panie tylko u nas takie dziwadła uchodzić mogą, 
A. Jakto, Pan Dobr. rozumie ? 
Gogo: Za granicą, Panie}, nigly opery na trajedję nie przera- 
biają. Co opera — to opera, a co trajedja — to tra- 
jedja. ' 
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W swych żądaniach te krzykacze 
Coraz bardziej są bezczelni, 
Śmią dziś wzywać, aby Gogo 
Stałym członkiem był czytelni! 


Fi! pretensja to najdziksza — 
Gdy mnie chęć lektury zbiera 
Wolę miast iść do czytelni 
Czytać żurnal u Miillera. 


Naturalnie zaraz wkładka! — 
Chętnie dam już raz ostatni; 
Lecz przeciwnie, zara proszą S 
Do pomocy jakiejś bratniej... 
Pomoc bratnia jestto mówią 
Wzniosły w swoim celu środek, 
Lecz ja widzę, że w tym związku 
Komunizmu tkwi zarodek. 


Ma objawy niebezpieczne 

Ducha rewolucyjnego — 

Miast być członkiem, dam im piątkę, 
Lecz tytułem odczepnego! 


POKŁOSIE W Y BORCZE. 


Ze wschodniej Galicji. 
„Wsio wasze! Wsio hromadzkie! ditońki słuchajtę ! 
Pasowyska i lisy! — tysz nas wyberajte!* 
Tak ten przy cerkwi prawi — ów tak przy bożnicy, 
Obaj też drą ze skóry chłopa bez różniey, 


Z okręgu Horodenka-Zaleszczyki-Borszczów. 
Jocz nie chce Cieńskiego, sam wybrać się spieszy, 
Niechajże się teraz Hajdamacha cieszy. 


Korespondencje redakcji. 


— Pan S. S. Żądane numery wysłane. Korespondencja dała nam 
wiele do myślenia; do druku nie dało się nie użyć, Pan K. w K. Lepiej 
późno, jak nigdy! Nie nasza w tem wina. Prosimy o pamięć. — 

Pan W. w Krakowie. Widocznie pamięć Panu nie dopisuje. — 
Hr. X. we Lwowie. Strachy na Lachy. — ©. w Rzeszowie. Prosimy 
o bliższe szczegóły. 


0d Administracji. 


Przypominamy , że prenumerata kwartalna kosztuje 
tylko M. zir. © ct. z powodu dwutygodniowego wy- 
dawnictwa. Prenumeratorom, którzy nadesłali = złr. 
IW ct. zaliczymy nadwyżkę na I. kwartał roku 1874. 
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Nadpełtwiańskich wyborców było zdaniem wielu, 
Że w ten sposób- najprędzej dojadą do- celu. 


Czcionkami K. Pillera. 


Liberat Zajączkowski. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : 


R 


ocxoszexn | Dodatek do Nr. 40: „Szczutka:* | gezoszeka 


przyjmują się za eplatą G ct. od miejsca obję- | przyjmują się w biórza redakcji Szczutk:: 
tości jednego wiersza drukiem drobnym, eprócz | ulica Sobieskiego 1. 30 1 pięt., w Ajencji dzie:- 


stemplowej opłaty 3O cent. za każdorazowe | === aS U a VI F a Ry M Te: TE. ników pana A., Piątkowskiego na placu Kate- 
umieszczenie. z l '! Nakład 2.5606 egzemplarzy :' „|| dralnym, w Wiedniu : p. A. Oppelig, Wollzeile, 


Zagadka. | 


Naktaden Księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie przy placu św. Ducha 


wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami 
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Ę em E ; ; RESA | Wydanie przepyszne w 2 tomach 80 z 38 ilustracjami 

Jporządkuj tak litery, Natomiast z koleji druga, | icenniei 0 zi są a k lzewir 
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Pierwsza wrzędzie wzdłuż i w szerz, Czwarty człek gorących stref, ą RAKS wł K i j "R 
Pani sobie to mi wierz; | Kiędy w stepach wielbląd, lew. j e oprawie 7 złr. 20G 

Ria BBE” Nabyć je można również w drodze prenumeraty. “Way 
" SZARADY. Abonenci, którzy eapłacą bądźto jednorazowo, bądź dwiema ratami 


do 15. listopada b. r. 6 zlr. w. a. otrzymają egzemplarz 
oprawny. . 


1. Tak jestem piewcy, co za serca ćhwyta, 
Wspak kandydatem do kozy i kwita. 


2. Tak jestem rybą, przewróć mię a naraz 
Popłynę krajem plag wielkich I zaraz. 


3. Nie pij mnie nadto, gdy się wspak wywinę, 
Możesz teb 6 mnie rozbić w złą godzinę. 


Rozwiązanie łamigłówek z nr. 39. 


1. Gęś, dziecięcość, zenit, indemnizacja, ekonom, karawan, Uri, czernice, ha- 
rem, akademja, różaniec, Erato, korowaj, Sue, Zamość, elastyczność. 
Początkowę i końcowe głoski dają : 


Katedry). 


IW 


„Gdzie kuchardk'szos é atán nie ma co jeść” z 
2. Niebo, Iskarjot, Hrato, Wydział, sandacz, Źwingli, yniec, sobole, tromta- U 
draci, Kraków, Oleś, caryca, Ozeasz, sago, zając, Arjosto, rybak, Ziemowit, Epa- pe J 
minondas, Ignacy, Eljasz, Budrys, łów, oddalenie, toleranci, omikron. D s 
Początkowo i końcowe dają : > Z SW 
„Nie wszystko co szarzeje błoto — nie wszystko co zaświeci Foy R 
ałoto.* = 3 
Rozwiązanie nadesłał i premię otrzymał p. P. Fried ze Lwowa. R 


zadanie 
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Gdzie najtańsza i najlepsza 


Herbata, Proch z herbaty, Kawa, Rum, Cukier, Czekolada, 


LEE VY O rR w :> 


ie. 
tne (decymalne). 


kupuje i sprzedaje 


handel towarów żelaznych inorymbergskich 


ces; król. uprzyw. galic. 


Akoyjnego" Banku hipotacziegi 


lica Teatralna nr. li (naprzee 
Cennik na 


angielsk 


pod warunkami najpr 


wszystkie efektai monety 
zelazne łane. 


Konstantego Iskierskiego 


KANTOR WYMIANY 


A'FROWNICE do kapusty. 


D 

jedynie tylko u T Ę 

Juljusza Adama y6 Lwowie, przy główiym rynku m. dd, SKS s 
lub też u ia > s > 

j ' jqnki sa yu "M e 

Wilhelma Adama We [powie przy placn Marjackim ir. 10. sz k 
Wszelkie zamówienia uskuteczniamy natychmiast i cenniki | ~ m <a 
udzielamy bezpłatnie. | PEM -a S 


-— LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne wygrane złr. a. w. 40.000, 35.000, 20.000, 18.000 
i | 15.000 i t. d. . 


Najniższe wygrane złr. 30 


: sprzedaje 
we kwowie: C. k. uprzyw. akcyjny Bank hipoteczny i filje jego, 
w Krakowie, Czerniowcach, "Tarnopolu i 
; Samborze: 
| : Galicyjski Bank krajowy i filja jego w Brodach, 
j w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder-Oesterreichischen 
Eseomptegesellschaft. 


U. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 
Obwieszczenie, 


Ud dnia 20. października r.b. 
aż do dalszego rozporządzenia, 


pozycja taryfowa 
dla gatunków drzewa, 


które przy zaprowadzeniu ta- 
ryfy głównej z dnia 15. maja 1072 
w specyalnej taryfie 2 były umie- 
Szczone, 

zniża Sice, 
zachowując resztę warunków tejże taryfy 


na jeden cent austr. wal. od ce- 
tnara ciowego i mili. 


Wiedeń, w pażdzierniku 1873. 
Jeneralna dyrekcja. 


C. k. uprzyw. 


galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje 
we LWOWIE 


i przez Filie w Krakowie, Czerniowcach Í Tarnopolu 


od dnia 1. Lutego 1873 


MYGNATY KASOWE 


5 procentowe za 8 dni po wypowiedzeniu 


5 4% ” ” á ” ” na 
6 » „30 p » - 
6'/ » » 60 ” ” ka 
T s » 90 „ 


Wszystkie asygnaty kasią przed i Lutego 
1873 w obieg puszczone oprocentowane będa 


od dnia 1. Lutego 1873 
0 * | 2 o wyżej 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypo- 
wiedzenia. AET 

Lwów dnia 20. Stycznia 1873. 
Dyrekcja. 


e 829x39? 


Filia c. k. uprzyw. austr. 


fiata kredytow. dla handlu i przemysiu 6 


we Lwowie 
wydaje od 15. stycznia 4873 rokn zacząwszy 


Fagna kasowe 


% procentoweza 8 dniowem wypowiedzeniem 
ð! bd 14 LL 
6 m 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


KASA ZALICZKOWA 


gałic. Banku hipotecznego 
pożycza na zastaw 


monet, efektów i klejnotów 


z spłatą w Pil terminie, albo w ratach tygo- 
dniowych, miesięcznych lub kwartalnych. 
Lwów dnia 40 Kwietnia 1873, 
Eb p” m* a> Mx «*_f za. 


C. k. uprzywil. galicyjski 317 26—28 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


Wydaje 6, Listy hipoteczne, 
które są jak majwłaściwsze do lokowania kap tałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. 
XXXVIII. nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na 
lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoją- 
cych, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei omisowych i depozyto- 
wych, tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 
1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie 

giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w 
Żadnym razie przenosić sumę równoczesnych wierzytelności hipotecz- 
nych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj- 
nego rzeczywiście wypłaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego ro- 
ku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każ- 
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu 
opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Sam- 

borze; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo - austrjac- 
kiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 

w Pradze, Filia c. k. austr. Zakładu kredytowego dlą 
handlu i przemysłu i Filia Union ; 

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla prze- 
mysłu i handlu; 

w Berlinie, pp. Meyer et Comp. ; 

W Warszawie , p. Leon Epstein. 


CEBULżKI FELYWI A EOWYS ET 


hyaeenty. telipany. lilie, ranunknty. zladiolnsv i inne; oraz wszelkie nasiona. szparagi i drzewa owocowe. 


poleca po cenach najtańszych znany z rzetelności 


pierwszy sklad msio Wilhelma Adama we Lwowie, przy placu Marjackin Nr. 10. 


BED" Cenniki z instrukcją do sadzenia cebulek kwiatowych bezpłat * ie, -amg oraz utrzymuje na składzie najgustowniejsze wianki 
grobowe, bukiety stołowe i inne z nieśmiertelników i ze świeżych kwiatów: Zamówienia uskuteczniam natychmiast. 


Handel towarów żelaznych 
i norymberskich 


SKŁAD 


wszelkich narzędzi 
rzemieślniczych 
potrzeb do gospodarstw 


i 


U 


$ 


ypowiedzen 


sę 


e i dywidendę i wylosowane 
pietnastu. 


+ 
rz! 


DI6CZKATNIE gilotynowe, 


p re © 
zoeżzka zelazze, 


bèd 
yć można w zakładzie i w biurach zaliczkowych 


Listy zastawne zakładu kredytowego włościańskiego 


Ces. król. uprzy wv il. 


galic. zakład kredytowy włość. 


w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. wal. austr. 
będą w przeciagu lat 


przez swoje biura zaliczkowe po powiatach w kraj 
które przynoszą prócz stałych 69/, takż 


5 pret. z 1O0-dniowem terminem w 


e 

Maszynki JE 

N S 

do siekania miesa. e 
RE 

z 

© 

- © Rej 


Cenniki i wzory pa żądanie franco, 


„ k, uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Na mocy $$. 16. i 17. statutów wzywa s'e niniejszem tych P. T. Akcjonarjuszów, którzy 
rozpisanej po dzień 30. kwietnia b. r. pełnej wpłaty na akcje (kwity tymczasowe) e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego dotad nie uiścili, ażeby rzeczoną wpłatę najdalej do 10. gru- 
dnia b. r. dokonali, w przeciwnym bowiem razie prawo wyżprzytoczonemi paragrafami objęte do 
nich zastosowanem zostanie. 

Numera dotąd niewpłaconych sztuk 311 akcyj sa następujące: 1450, 2646, 4263 do 4267, 
4590, 4601 do 4605, 4840, 4930, 7965, 8088, 8094, 8105 do 8204, 8365, do 8389, 8405 do 8504. 
8544 do 8600, 8819 do 8820, 10667 do 10668, 113806 do 11307, 12594 do 12597 i 12602. 


Lwów, 28. października 1873. Dyrekcja. 
$. 16. Za każdą na terminie nie uiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6%, rocznie, 


$ 3. z A ha : . . 
licząc od dnia zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w. terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone 


zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, 
statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. i . E 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu może Towarzystwo orzec, iż „opieszałi subskrybenci utracili Swe prawa do Towarzystwa, 
i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami 
nowe kwity tymczasowe i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych 
tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. i ; 

$. 17. Kwota uzyskana z sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów „przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwu zalegających należytości, Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, 
jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała. 


OPTYK 


Ilarycy Boscowitz 


we Lwowie. 
róg przy pl:cu Marjackim i ulicy Kopernika 
(dawntej szerokiej), 


poleca P. T. Publiczności: 
Dla gorzelń. 


Manometry lub zegary do parowych 
kotłów od zt. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 
45. Również popsute przyjmują się 
do reparacji i tanio uskuteczniają się 

Termometry zacierowe. także wy- 
robu berlińskiego, po złr. 1, 1.20, 
i 150, 1.8072, 2.20, 2.50, 2.80, 

50, 4 do zir. 

Sac karomon y. także z termometrami 
i wskazówką procentu po ztr. 1.20, 
1.40, 2.50, do'3 ztr. 

Atkoholometry ostęplowane ods złr. 
1.80, 2.50 do 5 złr. 

Wagi de mierzenła wódki od cnt. 50, 
T0 do 2 ztr. 

Termometry do wódki od ct. 40 do 

złr. 

Probierze do kartofli od złr. 1.50, 
do 3. 

Wagi do mierzenia octu i innych 
cieczy po ct.50, 70, złr. 1 do 1.50 


Dla cierpiących na 
wzrok osłabiony 


polecam najlepsze szkła paryskie, 
oprawne w stal, róg. kauczuk, szyld- 
kret, srebro ti złoto, 
w formie okółarów, zwikerów lub 
pinznez, lornet po 70 et, Sir; 
1.50, 2, 2.50, 3,.4, 5 do-25 złw. 
Okulary szare, niebieskie. zwikiery 
jako szkla - konserwatywne 
przeciw rażącemu światłu, od wia= 
tru i kurzu od 70 ct. do 5 zim 
Prawdziwe szkła z krzyszłałngór- 
* nego po cenach fabrycznych. 
Lornety do teatru, binoklć dla okrę- 
tów. dalowidy po cenach fabryc. 


Dla inżynierów i budo- 
wnieczych. 


Tasiemki miernicze zwijane od ztr. 
2.50, 2), 4, 6.1.7 zlr. 

Tasiemki miernicze niezwijane po 
zły. 1, 1.50, 2 do 5 złr. 

Przybory do pisania (berlińskie) po 
cenach fabrycznych. 

Libele mosiężne od złr, 2 do 8, Tub 
po ct. 40, 50, 70, zir. [, 1.20, 1.50, 

Libele budownicze oprawne w 
drzewo od złr. 2 do 8. 

Instrumenta niwelacyjne, kątomie- 
rze, piony. colsztoki, miary do 


wymiarów katastralnych, pan-$ 


tografy, barometry, aneroidy 
(w metal oprawne), barometry 
napełnione rtęcią, po cenach fa- 
brycznych. 

Termometry do okien, pokojowe, 
do kąpieli, do CAR od ct. 40, 
50, 70, 80, ztr. 1.20, 1,50, 1.80 
2 do 15 złr. 


Dla lekarzy termometry 
podzielowe na !/, i '/,, podług skali Re- 
aumura lub Celsiusa. 
Aparaty indukcyjne 
z prądem PORERY, m po złr. 8, 10, 
12, 15 do 30, 


Ròpa aracje zOWyśkcyśh przedmio- 
tów uskuteczniają się najspieszniej i naj- 
taniej pod gwarancją za dobre wykona- 
nie. — Zamówienia wysełaju się na- 
tychmiast. 


| 
i 


| 
| | 


- Wydawca i odpowiedxialny xa redakcję : Liberat Zajączkowski. 


©. kr. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE! 


Dla zapobieżenia drożyznie wiktuałów, z powodu nie- 
korzystnego żniwa w wielu częściach monarchii nastąpić 
mogącej, zaprowadza się z dniem 10. października b. r. aż 
do dalszego postanowienia taryfa wyjątkowa dla transportu 
zboża, kukurudzy, ziarn strączkowych, produktów młyńskich 
i ziemniaków — tak dla proyo do kraju jako też dla ruchu 
lokalnego. | 


Bliższe szczególy powziąść można z dotyczącej na na- 
szych dworcach umieszczonej taryfy wyjątkowej, którą nabyć 
można w naszych stacjach, jakoteż w biórze komercyaluym 
we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej dyrekcji w 
Wiedniu. is | 

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyżwymie- 
nionych artykułów w powyższym ruchu cena przewozu, 
kłóra w naszej taryfie z dnia 15. maja 1872 uwidocznioną 
jest, i pozostaje takowa w mocy tylko dla transportu w prze- 
rwanym ruchu za granicę. JA DĄ | 


Lwów w październiku 1873. 


Dyrekcja ruchu. 


Ogloszenie licytacji. 


C. k. uprz. gal. akcyjuy 


Bank hipoteczny mi Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości. 
że niewykupione z dniem 15. września 1873 mzamtzawwy” izzawy” mam 
Rihiezwlixab uu ej mianowicie: papiery wartościowe. klejnoty. drogie kamienie. 
perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 15. listopada 173 o godz. 9, przed pokudniem 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę spredańe bedą. 
Licytacja odbędzie się w lokatnoacinph gmachu banku hipotecznego pod nr. 15. plae Halicki na 
b piętrze. 


Lwów. DYREKUJA. 


a ZO Z SWIAZOPZLEZ = 


Z drukarni K. Pillera. 


ZĘ 


